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V\ ychodzi w sobotę każdpgo ty­
godnia w objętości co jn jm niej 

jednego arkusza.

Prenum erata wynosi wraz 
z przesyłką pocztową rocznie 
4 złr., półrocznie 2 zł. w pań­

stwie austryaekiem.

W Rossyi rocznie 5 rubli srebr. 
w W. księstwie Poznańskiem 
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Uediikcya i \dm in istracya 
..RODNIKA1*: ul. Ossolińskich 

I 15 I piętro.

Inseraty zamieszczają się m 
opłatą 10 ci od wiersza drobnym 
drukiem. Dla członków Towa­
rzystwa gospodarskiego liczy się 
połowę ceny.

lYIanusuryptów nieumieszu/.o- 
nycdi nie zwraca się. Reklamacj e 
uwzględnia się tylko do wyjścia 
numeru następnego.

I l i  1-1CŃC t Karol F ilipow icz: O nawozach kloacznych. Dokończenie). — O potrzebie i środkach poprawy stosunków handlu  nawozowego u nas. 
(Dokończenie). Baczność przy kupnie nasienia koniczu czerwonego. — Niedostateczność oceny fosfatów m ielonych podług rozpu­
szczalności ich kwasu fosforowego w kwasie cytrynowym . — P y tan ia  i odpowiedzi. — Konkurs. — Bank rolniczy. -  Ogłoszenia.

Czas odnowić przedpłatę na „Rolnika14.
W Austryi w ynosi prenumerata z przesyłka p o c z t o w ą ........................................................rocznie 4 zł. w . a.
W Rosy i „ .  -   r> rubli srebr.-
W Księstwie Poznańskiem wynosi prenumerata z przesyłką pocztową . . „ S talary.o

Należytości przesyłać najdogodniej za przekazem pod adresem :

A d m in is tr a c y a  „R o ln ik a “
Ulica Ossolińskich 1. 15.

0 n a w o z a c h  k l o a c z n y c h .
N apisa ł 

Karol F ilipow icz.

(Dokończenie).

D la wytworzenia sobie pojęcia o składzie chemicznym 
nawozu k l o a c z n o - t o r f o w c o w e g o .  weźmiemy tu do 
porównania wyniki analiz, w ykonanych  w W arszaw ie przez 
prof. Milicera i d ra  Nenckiego z rezultatami podanymi 
przez Schultza ( H e y d e n  „D u n g er leh re1") i F leischera

Do powyższych rozbiorów dołączamy dwa obliczenia 
teoretyczne. Do jednego z nich użyto liczb w yrażających 
przeciętny skład odchodów ludzkich, podany w przytoczo-

nem dziele H eydena, przy drugiem zaś oparto się na cy­
frach dotyczących składu  ka łu  z dołów kloacznych w W a r ­
szawie. Znaczna bowiem różnica zachodzi pomiędzy składem 
dołowego ka łu  a przeciętnym składem  odchodów ludzkich 
wogóle, a to w skutek tego, że do dołów dostają się zwykle 
oprócz ekskrementów, śmiecie podwórzowe itp. N a tę ró­
żnicę wpływają  nadto przemiany chemiczne, jak ie  się w do­
łach  odbywają. W praw dzie  dodatek  proszku torfowcowego 
wywiera na nie pewien w pływ  ham ujący  zw ykłą  fermenta- 
cyę, ale właśnie w skutek tego skład  nawozów kloaczno- 
torfowcowych powinien przypuszczalnie zajmow-ać pośrednie 
miejsce pomiędzy wynikami następujących obliczeń teore­
tycznych :

(„Centra lb la tt  fur Agriculturchemie“ Jah rg an g X III .  str.
Przeciętny

D .

211). <>to odnośne cyfry, mniei więcej zgodne ze sobą :
Skład zawartości dołówskład

w 1000 częściach naw-ozu znaleziono: odchodów I. i i .  n r .
Nencki Milicer Schultze Fleischer W oda . 9 2 9 *95 99 97 0

W ody  . . 7 1 0 8 75-45 83-10 86 53 Części stałe . 7 0 4 01 3 0  —
Substancyj organicz. — —  14 60 11 33 Substancye organ . 5-7 2-28 1 5 —
Popiołu . . — —  2-30 2-14 Azot . 1-05 0-41 0 35 0 3 5 - 0 - 4 1
AzOtu . . 1 1 2 —  0-78 0-63 Kwas fosforowy 0 2 5 7 0-19 0-28 0-06— 0-19
K w asu fosforowego 0 ‘29 0-24 0 2 2 0 2 5 Potas . 0-22 0-14 0-2 0 1 4 — 0*19
Potasu . . 0 58 0-28 0-31 W sku tek  dodania 1/ l0 proszku z torfowca, co w zu-

pełności w ystarcza do utworzenia normalnego nawozu kloa- 
czno- torfowcowego, zmienić się powinien skład  zawartości 
dołów w następujący sposób :
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W o d a 92 9 + 2 8 95 7 87 %

S u b s ta n c y e  org. 5-7 -f- 6 6 12 3 1 11 n
Popiół 1 3 4 - 0-6 = 1-9 1-7 „
A zot 1-05 + 101 1 06 0-96 „

Kw as fosforowy 0.257 4 - 0 0 1 2  = 0-269 0-24 „

B.
W o d a 97-0 4 - 2-8 = 99-8 90 7 „

S u b s ta n c y e  org. 1*5 4 - 6 6  = 7-3 7-3 „

Popiół 1-5 4 - 0-6 2 1 1 9 „

|0 '3 5  
\0  41

+ 0-1 0 36 0-32 „
Azot 4 0-1 = 0 42 0 38 „

|0  06 4 - 0 012 = 0-072 0-06 „

Kw as fosfor. JO 19 + 0 0 1 2  = 0 202 0-18 „

|0-28 + 0 012 0-292 0 26 „

9 2 
1-8 

0"65 
0-20

P on iew aż ,  ja k  za u w aż y liśm y ,  r ze czy w is ty  sk ła d  n a ­
w ozu  powinien za jm ow ać p o średn ie  miejsce pom iędzy  po- 
w yższem i dw om a obliczeniami teo re tycznem i,  prze to  w y ra ż a  
się on w n as tęp u jący c h  cy f rach  :

W o d y  . . około  88 8
S u b s tan c y j  o rgan .  .
P op io łu  
A z o t u .
K w asu  fosforowego

W s z y s tk ie  te  cy fry  odnoszą się j e d n a k  ty lko  do n a ­
wozów torfow cow ych ś w i e ż y c h ,  a p rzy jm o w a ć  je należy  
z w ie lką  rezerw ą ,  w s k u te k  :

1) wielkiej rozmaitości s k ła d u  k a łu  k loacznego , u  to 
za leżn ie  od sposobu żyw ien ia  się lu d n o śc i ;

2) w sk u te k  sam ego u rzą d zen ia  dołów, w a ru n k u ją c e g o  
m nie jszą  lub  w iększą  s t ra tę  u r y n y ,  będące j  g łów nem  ź ró ­
d łe m  su b s tan cy j ,  m a jąc y c ł i  w ar to ść  n a w o z o w ą ;

3) p rze m ian  w sk ła d z ie  chem icznym , ja k im  torfowiec 
n a s y c o n y  e k s k re m e n ta m i  u lega  już po w y jęc iu  go z dołów 

k loacznych .
P rz e m ia n y  te  spow odow ane są w p ierw szej linii w y ­

sy c h an ie m  n aw o z u  w p o w ie t rz u ;  że zaś ta k ie  w y sy ch a n ie  
o d b y w a  się szybko ,  pomimo znacznej  siły ch łonące j  torfo­
w ca , tego dow odzą  b a d a n ia  prof. H oebe la ,  k tó ry  podaje 
w „C e n t ra lb la t t  fu r  A g r ic u l tu rc h e m ie " ,  że 7 954 kdog r .  
świeżego naw ozu  torfowcowego, w ciągu  k ilko tygodn iow ego  
schn ięc ia  pod d ach em , s trac i ły  n a  w ad z e  1 704 kilogr. 

czyli 2 0 % .
W e d łu g  sp raw o zd a n ia  d r a  A. M. W e in b e rg a ,  ogło­

szonego w  r G azec ie  ro ln icze j"  n aw óz  w y p ro d u k o w a n y  
w je d n y m  z dołów k lo a c z n y c h  w W a rsza w ie ,  p rzez  zm ie­
szanie ró w n y c h  objętości odchodów  lu d z k ich  i nas troszonej 
śc ió łk i torfowcowej, p rz e d s ta w ia ją c y  k o n sy s te n c y ę  p ó ł tw a rd ą  
L zu pe łn ie  bezw onną, p rz e ch o w y w an o  po w y jęc iu  z dołu  
p rze z  k i lk a n a ś c ie  dni w  m ie jscu  c iep łem  w naczy n iac h ,  
z k tó r y c h  je d n o  zam kn ię te ,  inne zaś  pozostawiono o tw arte ,  
p rz y c z e m  zauw ażono, że z a w a r ta  w n ich  m a sa  nie w y d z ie ­

la ła  żadnej woni D o k o n a n y  za  św ieża rozb ió r  tego k o m ­
postu w y k a z a ł :

W o d y  m iędzycząs teczkow e j 69 6 0 °/0 
W ęglow odoru  i t lenu  . . 24-46 „
A zotu  . 0-74 „
S k ła d n ik ó w  m ine ra lnych 5 29 „

w nich za ś :
k w a su  fosforowego . 0-76

potasu . . 0 21

C zęść  naw ozu  tego uformow ano w cegie łk i i wysu-
szono z p o cz ą tk u  na  pow ie t rzu ,  nas tępn ie  w suszarn i
i o t r z y m a n ą  su c h ą  m asę sproszkow ano P rz e d s ta w ia ła  sic

ona w ów czas jako  jednoli ty  b ru n a tn y proszek ,  nie posia-
d a ją c y  żadne j  woni, a rozb ió r  ch em iczn y  w y k a z a ł  w n im :

W ę g la ,  w odoru  i tlenu 80 -14%

A zotu  . . . . 2-45 „
S k ła d n ik ó w  m in e ra ln y c h 17 41 „

w nich z a ś :
k w a su  fosforowego 2.49

potasu  . 0 71

D ru g i  rodza j p rzem ian  s tanow ią p rocesy  rozk ładow e,  
jakie się w nawozie k loaczno-torfowcow ym  od b y w ają .  J a k  
bow iem  w y k a z a ły  b a d a n ia  N en c k ieg o  i R ak o w sk ieg o * ) ,  
z a ch o d z ą  w ty m  nawozie p rocesy  u tlen ian ia  subs tancy j  o r ­
g a n ic z n y c h  p rzez  s c l i  y  z o  m y c e t y ,  p rz y c z e m  nas tępu je  
w yw iąz y w a n ie  się b e z w o d n ik a  węglowego, obfitsze nawet,  
niż z dołów k lo a c z n y c h .  S t ra ta  azo tu  i n i t ry f ik a c y a  zw ią­
zków  am onow ych  o d b y w a  się też w pew nym  stopniu w n a ­
wozie •wystawionym p r z e z  c z a s  d ł u ż s z y  n a  dzia łan ie  

pow ie trza  **).
N a  podstaw ie  p ow yższych  d a n y c h ,  m ożna  ju ż  do pe­

w nego s topnia w yrob ić  sobie pojęcie o c h a r a k te ry s ty c e  n a ­
wozu k loaczno-torfowcowego J e s t  on z n a tu ry  swej n aw o ­
zem o rg an ic zn y m , bo 80 — 9 0 °/0 jego  subs tancy i  bezw odnej 
s tanow ią zw iązk i o rgan iczne ,  ze w zg lędu  zaś na  je g o  sk ła d  
ogólny , postawić go na leży  obok  o b o rn ik a .  O d  tego o s ta ­
tniego je s t  on w praw dzie  uboższym  w potas, k tó reg o  o b o r ­
nikow i dos ta rcza  w t a k  zn a c z n y c h  ilościach s łom a podścio- 
łow a, lecz b o g a tszy m  w azot, a  to w sk u te k  znakom ite j  
zdolności poch łan ian ia  am on iaku ,  j a k ą  o b d a rz o n y  jest to r­
fowiec. S to sunek  ilościowy pom iędzy  azo tem  a k w a se m  fos­
forow ym  i po tasem  w y k a z u je ,  że naw óz ten  je s t  przede-  
w szys tk iem  a z o t o w y m .  D la  zb liżen ia  więc s k ła d u  naw ozu 
torfowcowego do s k ła d u  o b o rn ik a  clodawaćby jeszcze na le ­
żało cokolw iek  k w a su  fosforowego oraz zn a c z n ą  ilość potasu. 
W  ja k im  je d n a k  s to su n k u  uzu p e łn ia ć  na leży  ty m i d o d a t­
kam i n iedosta teczne  ilości ow ych  dw óch sk ła d n ik ó w ,  na  to 
nie m ożna dać  ogólnej odpowiedzi,  g d y ż  zarówno sk ła d  
jak  i ilość k aż d eg o  naw o z u  m uszą  b y ć  norm ow ane w ed łu g  
po trzeb  g ru n tu  i roślin, d la  k tó ry c h  m a  b y ć  u ż y w a n y m  ** )•

*) W dziele jubileuszowem prof. H oy e ra .  Warszawa 1884.
**) Artykuł M u l l e r a  w „Centralblatt fur Agriculturche-

mie“ 1885 str. 510.
***) Porównaj dra P, W a g n e r a :  „Najważniejsze dla pra- 

i ktyki kwestye nawozowe". Warszawa 1888.
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P ostać ,  w jakiej p rz e d s taw ia  się naw óz k lo a c z n o - to r ­
fowcowy podczas  w ydo b y w an ia  go z dołów , u ła tw ia  n ie­
zm iern ie  t ran sp o r t  jego  n a  zn aczne  naw e t  od leg łośc i i n a ­
s tępne użycie  w rolnic twie. N aw óz ten  bow iem  podobny  
jest z pozoru  i woni do wilgotnej wrzosowej p ru ch n ic y ,  ł a ­
two p rze sy ch a ,  nie u lega p leśn ien iu  i ła tw o  da je  się r o z ­
rzu c ać  na  roli. Z a g rz e w a  się on ty lko  w sa m y m  dole kio 
aczn y m , podczas  w za jem nego  o d d z ia ły w a n ia  n a  siebie o d ­
chodów  i m ieszanego  z niemi p roszku  torfowcowego, a  to 
chw ilowe podniesien ie  te m p e ra tu ry  m ieszan iny  pow oduje  od ­
pa ro w an ie  t a k  znacznej  ilości wilgoci, że w aga  p ro d u k tu  
zm nie jsza  się w s k u te k  tego do połowy. T ra n sp o r to w an ie  
tak iego  kom postu  nie p rze d s taw ia  też ż a d n y c h  t r u d n o ś c i ; 
p rzewozi się go j a k  zw y c z a jn ą  ziem ię p ru ch n ic o w ą 
w o tw ar ty c h  sk rzy n ia ch  na  wozach, a  n a  kolei o d k ry ty m i  
wagonam i.  N a  p a ro k o n n ą  furę  z a b ra ć  m ożna  1500 — 2000 
k lg r .  stosownie do dobroci drogi,  a p e łn y  w agon  pomieścić 
może p rzec ię tn ie  12 000 —14 uOO kiłogr. tego nawozu.

Z a s y p y w a n ie  dołów  k lo a cz n y c l i  p ro szk iem  torfowco- 
w y m  zas tosow ać  m ożna do k aż d eg o  u rz ą d z e n ia  ustępów 
i k lozetów  kosz tem  ledwie za s łu g u ją c y m  n a  wspomnienie. 
C e n tn a r  p ro sz k u  kosz tu je  w N iem cz ec h  1 m. 80 fen. i jest 
w stanie przetrąwdć 12 cen tn a ró w  c z y s ty c h  odchodów *).  
W  ciągu  r o k u  jeden  cz łow iek  p ro d u k u je  p rzec ię tn ie  8 cent. 
k a łu ,  a więc kosz t  p roszku  na osobę w y p a d a  1 m. 20 fen. 
D o d a w sz y  do tego p ro ce n t  od kosztów  ew en tua lne j  rekon- 
s t ru k cy i  k lozetów  itp., 30 fenigów, to w y p ad n ie  na  osobę 
rocznie  1 m. 50 fen. P o n iew aż  zaś  w e d łu g  d r a  H u g o  
S c h u l t z a  z B ru n św ik u ,  w  naw ozie  to rfow cow ym  zna jdu je  
się 0 '78°/o azotu , 0 ’22 /0 k w a su  fosforowego i 0 '2 8 %  potasu, 
co w zes taw ien iu  z naw ozem  ko ń sk im  p rz e d s ta w ia  ta m  w a r ­
tość 55 fen. za  ce n tn a r ,  p rze to  je ś l i  roczny  w y d a te k  na 
osobę w ynosi w e d łu g  p ow yższego  1 m. 50 fen., to w artość 
naw ozu  w y p ro d u k o w a n e g o  p rzez  ro k  w ilości (1 -f- ’/n ) X  
8 =  8 -/3 cent.  w ynies ie  4 m. 75 fen., czyli w z y s k u  c z y ­
s tym  o k aż e  się rocznie  3 m. 25 fen. n a  k a ż d e g o  m ie­
s z k ań c a .  D la  m ia s ta  tak iego  ja k  L w ó w  ( licząc  w niem 
około 120 000 m ie sz k ań có w )  s tanow iłoby  to dochód  390 000 
m.
1 i o n a  złr.  r o c z n i  e*).

*) Z powodu braku odnośnych danych z Galicyi, zmuszeni 
jesteśmy wziąść za podstawę do tych obliczeń ceny będące w u ż y ­
ciu w Niemczech. Porównaj A r t u r a  H a u p t a  „Torfstreu ais 
1) ii ugeinittel “ . Halle a S. 1884 r.

**) W Brunświku też podobnie jak i w wielu innych 
miastach niemieckich, a u  nas w Warszawie i Wilnie (dla do­
mów mieszkalnych) zatwierdzono urzędownie używanie proszku 
torfowcowego, jako najlepszego środka desinfekcyi miasta, a za­
rząd policyjny brunświoki wydał następujące rozporządzenie:

„Doły kloaczne wskazane przez urzędni a policyjnego, jako 
kwalifikujące się do tego, powinny być w ciągu 14 dni opró 
żuiane, potem na 6 centym, wysokości wysypane proszkiem aibo 
wyłożone podściółką torfowcową. W  dołach, których opróżnienie 
nie jest niezbędne, należy w ciągu tegoż samego czasu zmieszać 
zawartość dołów z proszkiem torfowcowym lub takąż podściółką. 
Za niewykonanie tego przepisu, winni ukarani zostaną na karę 
pieniężną do wysokości (JO marek lub aresztu do dni 1 4 “ .

czy li  w e d łu g  obecnego  k u r s u  około ć w i e r ć  m i-

W a r to ść  naw ozu  kloaczno-torfowcowego ocenić m ożem y 
t ro ja k ą  m e to d ą :  1) n a  zasadz ie  zaw artośc i  w nim p ie rw ia ­
stków  po ży w n y c h  d la  roś l in ;  2) n a  zasadzie  porów nan ia  
z innym i n aw o z am i u ż y w a n y m i w ro ln ic tw ie ;  3) na  za sa ­
dzie rezu lta tów , jak ie  naw óz te n  w y w ie ra  n a  p lony

O p ie ra jąc  się n a  p rzy to c zo n y c h  w yżej ana l izach  
(z w y ją tk iem  cy fr  p o d a n y c h  p rze z  d r a  W e in b e rg a ,  k tó re  
z d a ją  się z b y t  w y górow ane  w po rów nan iu  z rez u l ta tam i in ­
nych  ana l iz )  i p rz y jm u ją c  jako  ś red n ią  zaw arto ść  w n aw o ­
zie k loaczno-torfow cow ym  : azotu  0 ‘75°/(l, k w a s u  fosforowego 
0 ’2 5 0/,  i po tasu  0 ‘2 5 0/o z n a jd u je m y ,  licząc w e d łu g  ś redn ich  
cen ty  cdi sk ła d n ik ó w  w naw ozach  h a n d lo w y c h  (1 kg azo tu  
około L 0 8  zł.,  1 kg  k w asu  fosforowego 21 ct. i kg  po tasu  
41 ct.),  że ogólna w artość  ty c h  t rze ch  s k ła d n ik ó w  wynosi 
w 100 kg  naw ozu  k loaczno-to rfow cow ego :

0 75 X  1 03 4  0-25 X  0 21 4  0 25 X  0 41 =  0 9 2 3/4 zł.
W  po rów nan iu  z obo rn ik iem  naw óz ten  posiada  pod  

wielu w zg lędam i w y ższ ą  wartość .  P ie rw szy  j a k o  naw óz 
słom iasty , p o trz e b u je  n ie k ied y  d łuższego  c z asu  do ro z ło ż e ­
nia się w ziemi, podczas  g d y  naw óz k loaczno-to rfow cow y 
zaw iera  zn a c z n ą  ilość go tow ych  pokarm ów , w y tw o rz o n y ch  
p rze d  w yw iez ien iem  n a  pole, a m ianowicie azot zn a jd u je  się 
w nim już w p rzy sw a ja ln e j  formie d w u w ę g l a n u  a m o n u .  
Nadto , n ie z a w ie ra ją c  w sobie nasion chw astów , naw óz ten  
nie z a n ie cz y szc za  roli j a k  oborn ik .  N aresz c ie  pod  w zg lędem  
siły użyźn ia jące j ,  p rze w y ż sza  on naw ozy  b yd lęce ,  ta k .  że 
w pew nych  w y p a d k a c h ,  j a k  n ie k tó rz y  u t r z y m u ją ,  zastąp ić  
może 4 r a z y  w iększą  ilość oborn ika .

N ajlepszą  atoli m ia rą  d la  ocenienia  wartośc i uży tkow e j 
naw ozu  k loaczno-torfow cow ego, d a ją  rez u l ta ty ,  j a k ie  o k a ­
z a ły  się w  p r a k t y c e  z je g o  zastosow ania .

Z a c z n i jm y  od fak tów  sk o n s ta to w an y c h  pod ty m  w zg lę ­
dem  w obcych  k ra ja ch .

D y r e k to r  szko ły  rolniczej w C hem nitz  dr.  Wilsdorf, 
p rze p ro w ad z iw szy  w ty m  k ie ru n k u  sz e reg  p ró b  z nas ien iem  
owsa n a  pszen iczysku ,  os iągnął n as tęp u jące  w y n i k i : 

n a  polu  T. bez  naw ozu  . . . 100 kg  z ia rn a
„ „ II .  n a  naw ozie s ta je n n y m  . 137 „ „
„ „ I I I .  n a  tak ie j  sam ej ilości naw ozu

k loaczno-torfow cow ego . lf>8 ,. „
N ad to  po z b a d a n iu  g ru n tu  po sprzęcie  o k aza ło  się,

J że g d y  oborn ik  ca łkow ic ie  z u ż y ty m  został p rzez  plony, n a ­
wóz k loaczno-torfow cow y pozostaw ił je szc ze  zn aczne  zasoby  

j  u ży ź n ia jąc y ch  sk ła d n ik ó w ,  k tó re  w p ły n ę ły  n a  w y d an ie  
w ro k u  n a s tę p n y m  nierów nie  obfitszego plonu kon iczyny .

W  Saksonii ,  gdz ie  użyc ie  tego ś ro d k a  s tc rk o ry z acy j -  
nego b a rd z o  się w osta tn ich  czasach  rozpow szechniło ,  
s tw ierdzono , że tam te jsze  gosp o d a rs tw a  zhożowe ob ec n y  stan 
swój k w i tn ą c y  z a w d z ię cz a ją  w znacznej m ie rze  nowej m e ­
todzie z u ż y tk o w y w a n ia  naw ozów  k loacznyc l i  p rz y  pom ocy 
torfowca. D opók i bow iem  podnoszono tam  u rodza jność  
g ru n tu  ty lk o  naw ozem  sta jennym , 1 m e tr  k w a d ra to w y  z a ­
siany  roślinam i kłosowemi, bobem , g rochem  itp., d a w a ł  
średn io  2 fenigi czys tego  d o ch o d u ;  dzisiaj zaś, p rz y  sze r ­
szeni uży c iu  naw ozów  k loaczno-to rfow cow ych ,  d o p ro w a ­
dzono g r u n ta  do tak ie j  k u l tu ry ,  p rz y  k tó re j  te  sam e pola
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p o d  u p r a w ą  b u r a k ó w  d a ją  30 fen. z m e tra  k w  p r z e ­
strzeni.  N iezm iern ie  silny w pływ , jakie m ianowicie na  plony 
b u ra k ó w  w yw ie ra ją  tego ro d za ju  naw ozy, za z n a c z y ł  też dr.  
R o t l ib a r t  w referac ie  p rze d s taw io n y m  n a  posiedzeniu  T o ­
w a rz y s tw a  p rz e m y s łu  torfow ego w Szczecinie . O b licza  on, 
że naw óz m ieszan iny  to rfow ca z odchodam i k loacznym i,  
u ży ty  pod b u r a k i  cu k ro w e ,  podniósł w y d a jn o ść  m o rg a  ze 
17b cen tn a ró w  na 218. P odobn ież  dr.  M. W e in b e rg  w c y ­
to w an y m  już powyżej a r ty k u le  p rz y ta c z a  jako  p r z y k ła d  
fo lw ark  w okolicach  W a r s z a w y ,  za łożony  na  g ru n ta c h  pia 
szcz y s ty ch  i n ie zd a tn y ch  do u p ra w y ,  k tó ry  p rzy  naw ożeniu  
odchodam i lndzkim i,  d o s ta rc z a  160 k o rey  b u ra k ó w  z m orga,  
k ie d y  —  j a k  w iadom o —  już tO— 100 k o rey  na  b u r a c z a ­
n y c h  n a w e t  g ru n tac h ,  u w a ż a  się w K ró les tw ie  za plon 
średni.

P om im o, że za rów no  w K ongresów ce  ja k  i na L itwie 
osta tn icm i czasy  d osyć  s z y b k o  rozpow szechniło  się w wielu 
okolicach u ży c ie  naw ozu  kloaczno-torfowcow ego, zw łaszcza  
w gospodars tw ach , m a jąc y ch  u ła tw iony  tran sp o r t  tego cen ­
nego m a te ry a łu ,  to j e d n a k  ro ln icy  tam te js i za n ie d b u ją  pu 
b likow an ia  sp raw ozdań  z os iąganych  rezu lta tów . W s k u te k  
tego pos iadam y d o ty c h cz as  b a rdzo  mało d a n y c h ,  św iadczą  
cy c h  o s k u tk a c h  zastosow ania  tego n a w o z u  w polsk ich  go ­
spoda rs tw ach .  P rz y to cz y m y  tu  więc ty lko  rezu l ta ty  z p róby  
porów naw czej,  dokonane j w P arzn icw ie  pod P ru sz k o w em  
o p a r ę  mil od W a rs z a w y .  Do d o św iad czen ia  w y b ra n o  pod ­
czas suchej  wiosny, w ś ro d k u  pola na  g ru n c ie  ży tn im  I I  
k lasy ,  f igurę p ro s to k ą tn ą  i podzielono ją na  4 pó lka  200 
pi ętowe.

I sze pólko wynaw ożono kom postem  kloaczno-torfo- 
w cow ym  (z torfowców o tw ock ich)  p o d  sk ibę ,  u ży w a jąc  do 
tego 5 wozów kom postu ;

11-gie pólko w ynaw ożono takiiriże kom pos tem  i w  tej sa ­
mej ilości, a le p r z y k r y ty m  b roną  ;

I i l - e ie  pólko naw ozem  b y d lę cy m  w ilości 20 w ozów ;

IV - te  pó lko  zostawiono bez nawozu.

N a  w szy s tk ich  pó lkach  zasiano owies, a plon b y ł  na- 
s tępu jący

z ia rn a  słomy
Pólko i kom pos t  k loaczno- 

torfow cowy 5 fur i n ko rca  6 kóp  40 snopów

r> I I .  kom post  kloaczno- 
torfow cow y 5 fur 6 4 —

I II . nawóz b y d lę c y  20 
fur 6 4 —r> * n

IV. bez naw ozu 3 &£> O
i

O 3

O k a z u je  się z cy fr  pow yższych ,  źe n a jw ięk sz y  plon 
b y ł  na  naw ozie  k loaezno-torfow cow ym , lecz d a n y m  p o d  
s k i b ę ,  że naw óz ten  p r z y k r y ty  w Il-g iem  p ó lk u  b roną,  
d z ia ła ł  n ie rów nie  s łabiej,  p ra w d o p o d o b n ie  w sk u te k  n iedo ­
sta teczne j  wilgoci,  że n ak o n ie c  pomimo u ży c ia  ob o rn ik a  na
111-em pó lku  w 4 r a z y  w i ę k s z e j  i l o ś c i  w y d a ł  on z a ­
ledwie połow ę tego plonu w ziarn ie ,  co naw óz torfow cowy 
w pólku I-szem .

W  tym że  sam ym  roku  żyto pod w ierzchn ią  przy-  
s y p k ą  naw ozem  kloaezno-to rfow cow ym  (w stosunku  300 p u ­
dów na m org) dało  w P arzn iew ie  15 k o rey  z m o rg a  w tedy , 
g d y  na je s ie n n y m  naw ozie  b y d lę cy m  o d ą s n ię to  ty lko  5 
k o rey .  W  n as tęp n y m  zaś ro k u  plon ży ta  szw edzk iego  na 
ty m  nawozie, d a n y m  pod skibę, w ynosił  26 ziarn.

Co do i l o ś c i  naw ozu  kloaczno-torfowcowego, jak ie j  
używ ać należy  n a  m org  d la  osiągnięcia zadaw a ln ia jące j  n a d ­
w yżk i w p lonach, to lubo p ró b y  dok o n an e  n a  stacyi do­
św iadcza lne j  w Sob ieszyn ie  udow odn iły ,  że dopiero 306 — 
400 pudów  n a  m org  w y w o łu je  zn a cz n ą  różnicę w plonach, 
nie m ożna je d n a k  cy fr  ty c h  u w a ż a ć  za pew ne, g d y ż  w e­
d łu g  słów sam ego s p ra w o z d a w c y  pomienionej stacyi,  d o ­
św iadczen ia  te d a ły  w y p a d k i  sp rze cz n e  i jako  ta k ie  w y­
m a g a ją  jeszcze dok ład n ie jszeg o  sp raw d ze n ia  N atom ias t  go­
spodarze  n iem ieccy  poprzes ta ją  na  m nie jszych  nieco ilościach, 
a mimo to n ad e r  k o rzys tne  osiągają  rezu l ta ty  ; ta k  np. B o d e  
za leca  ja k o  najekonom iczn ie jsze  użycie  2 0 — 25 cen tn a ró w  m e­
t ry c z n y c h  tego naw ozu  na  m org  p rusk i .

Z e  w zg lędu  n a  p rocentow ą za w a r to ść  g łó w n y ch  sk ła ­
d n ików  po ży w n y c h  w naw ozie  k loaezno-torfowcow ym , mo­
żna  un o rm o w ać  jego  ilość w e d łu g  n as tępu jącego  r a c h u n k u :

P rz y jm u ją c  cy f ry  podane  w znakom ite j p ra c y  prof. P. 
W a g n e r a  p. t. „N a jw ażn ie jsze  d la  p r a k ty k i  k w es ty e  naw o­
zow e", pod rośliny zbożowe na leży  nawozić 3 0 —80 kilo­
gram ów  k w asu  fosforowego na  h e k ta r .  P on iew aż  zaś w ce n ­
tn a rz e  m e try czn y m  naw ozu  kloaczno-torfowcow ego zna jdu je  
się średnio  około ,/i k ilogr.  k w asu  fosforowego, przeto, ze 
w zg lędu  na  ten ostatni s k ła d n ik  p o k arm ow y , w y p a d a ło b y  
używ ać  120 - 3 2 0  cen tr .  m e tr  tego nawozu, co w szakże  
b y ło b y  bez w aru n k o w o  za wiele ze w zg lędu  n a  ilość a z o t u .  
P odobny  w y p a d e k  o trzy m alib y śm y ,  no rm u jąc  ilość będącego  
w m owie naw ozu  w e d łu g  p o trz e b y  p o t a s u  d la  roślin 
u p ra w n y c h .  Nie m ożna  atoli zapom inać,  że naw óz kloaczno- 
torfowcowy je s t  naw ozem  g łów nie  a z o t o w y m  i że w s k u ­
tek  tego za  podstaw ę p rz y  no rm ow an iu  jego  ilości p rzy jm o ­
wać na leży  w y ł ą c z n i e  p o t r z e b ę  a z o t u .  Ilość tego 
osta tn iego pod zboża poda je  W a g n e r  na  1 0 -  40 kilogr. n a  

! n a  h e k t a r ;  l icząc więc 3U kilogr. azo tu  w cent. metr.
nawozu, w yp ad n ie ,  że mniej więcej 1 5 — 50 cen tna rów  m etr .  

j  nawozie k loaczno-torfow cow ego na  h e k ta r  u w a ż a ć  m ożna  
ja k o  k rań c o w e  g ra n ic e  w łaściwej no rm y . P o d o b n y  r a c h u ­
n ek  w y k a ż e  nam , że pod kar to f le  odpow iedn ią  ilością tego 

j  naw ozu, z e  w z g l ę d u  n a  a z o t  je s t  26— 39 centn . metr.  
na  h e k ta r ,  pod b u ra k i  zaś 26 — 78 cent. metr.

Stosując się do norm pow yższych ,  nie u cz y n im y  j e ­
d n a k  zadosyć  w ym agan iom  roślin u p ra w n y c h  ze w zg lędu  
na d w a  inne n iezb ęd n e  p o k a rm y ,  a  mianowicie : k w as  fos­
forowy i po tas .  T em i ostatniemi więc n a leż y  w tak im  razie 
u zupe łn ić  jeszcze naw óz k loaczno-torfow cow y, jeżeli chodzi 
nam  o zasilenie roli n a w o z e m  k o m p l e t n y m ;  użyc ie  
bowiem  kom postu  torfowcowego w znaczn ie jszych  rozm ia­
rac h  d la tego  ty lko, a b y  w pro w a d z ić  do roli odpow iednie 
ilości ow ych  dw óch zw iązków  m ine ra lnych ,  b y ło b y  n agan -  
nem  m a rn o tra w s tw em  najd roższego  s k ła d n ik a  naw ozowego 
ja k im  jest azot,  a  naw e t  m og łoby  o d d z ia ła ć  szkodliw ie na

/
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plony. J a k o  d o d a te k  u zu p e łn ia ją cy  b r a k u ją c e  fosforany, 
n a d a je  się tu  d o b rze  m ą k a  z żużli Thom asa ,  lub w reszcie  
p a ro w a n a  m ą k a  kostna ,  za w ie ra jąc a  około 80°/,, k w a s u  fos­
forowego. T a  ostatnia zaw iera  w sobie w p ra w d z ie  fosforany ; 
t ru d n o  rozpuszczalne ,  lecz wobec wielkiej ilości subs tancy j  
o rg a n ic z n y c h ,  z a w a r ty c h  w kom pośc ie  to r iow cow ym , p izy- 
sw ajalność ty c h  zw iązków  przez  rośliny zda je  się nie ule* 
gać  wątpliwości.

P r z y  u ży c iu  naw ozu  k loaczno  torfoweowego pam ię tać  
należy ,  a b y  po w yw iez ien iu  n a  pole b y ł  on ja k u a jp rę d z e j  
ro z rzuconym  równo i p rzy o ran y m . J e ż e l ib y  zaś w y p a d a ło  
p rz e c h o w y w a ć  go p rzez  czas n ie jak i ,  to najlepiej z łożyć ten 
naw óz w d uże  kopce ,  u sypane  w pew nem  zag łęb ien iu  
i o k ry te  z iem ią d la  zabezp ieczen ia  go od zby tn iego  w y sy ­
chania .  W podobny  sposób postępować t r z e b a  p rzy  w yw o­
żeniu  go zim ow ą porą  n a  pole, w ów czas  je d n a k ,  k a ż d ą  
furę s k ła d a  się w osobny kopiec. R ozrzucan ie ,  czyli racze j  
rozsiew anie  n a  polu tego naw ozu  d o k o n y w a  się rękam i,  
g d y ż  ty lk o  w ten sposób m ożna n iew ie lką  stosunkow o ilosc 
jego równo rozdzielić  po roli ( i łębokość  p r z y k r y c ia  stoso­
w ać  się w inna do g a tu n k u  roślin pod k tó re  naw ozim y, oraz 
do p o ry  naw ożenia .  W  k a ż d y m  raz ie  naw oź ten  powinien j  
b y ć  p r z y k r y w a n y  p ług iem  z w y ją tk ie m  łą k  n a tu ra ln y ch  j 

i sz tu cz n y ch  (k o n iczy n  itp.), na  k tó ry c h  u ż y w a  się go ja k o  
p o t r z ą s k i ; p rz y  up raw ie  j e d n a k  t r a w  p a s te w n y c h  i k o n i ­
czyn  na  nasienie, w y p a d a  p rz y o ry w a ć  go  podobnie  jak pod 
zboża. Pod  okopow e szczególniej g łę b o k o  t r z e b a  p r z y k r y ­
w ać  ten  nawóz. W o g ó le  s trze d z  się na leży ,  zw ła sz cza  na  
g ru n ta c h  lżejszych  i ła tw o w y sy c h a ją c y c h ,  p ły tk ieg o  p r z y ­
k r y w a n ia  naw ozów  to rfow cow ych, g d y ż  d la  norm alnego  
r o z k ła d u  swego w ziemi i d la  w y tw orzen ia  roztw orów  sol­
n ych  odpowiedniej k o n ce n trac y i ,  p o t rze b u ją  one znacznego  
s tosunkowo zasobu  wilgoci.  Z w ła sz c z a  też, jeżeli podczas 
w yw ożen ia  w pole, naw ozy  te  są z b y t  suche,  to na leży  
um ieszczać  je  w g łębsze j ,  w ilgotniejszej w arstw ie  roli, 
a  na j lepszą  do tego p o rą  j e s t  jesień, albo wreszc ie  w czesna  
wiosna. W m ia rę  co raz  częs tszego  u ży c ia  naw ozów  torfo­
w cow ych  na d a n y m  g runcie ,  na leży  też stopniowo pog łę­
b iać  w ars tw ę  orną,  a b y  naw ozy te, m ieszane j z co raz  w ię ­
k sz ą  ilośeią ziemi, m ogły  je d n o s ta jn ie j  rozdz ie lać  się j  

w gruncie .  S tosuje się to szczególniej do ziem p ia szczy -  ! 
s ty c h  i p o z b a w io n y c h  p ru c h n ic y .

P ró c z  roślin okopow ych  i zbóż, naw óz k loaczno-tor-  
fowcowy n ad a je  się p rz y  u p ra w ie  roślin p a s te w n y c h  ; p ro ­
ducenc i  nas ion za leca ją  też gorąco  je g o  użycie .  W y b o r n y m  
również o k a z a ł  się on d la  ogrodowizn,  s z p a ra g a rń .  winnic 
i sadów. D rz e w a  ow ocowe pod w p ły w em  tego naw o z u  ro ­
dzą  obficie soczyste  owoce, a  k w ia ty  n a b ie ra ją  ży w szych  
kolorów. U ż y ty  n a  łą k i  ja k o  p o trząska ,  znakom ic ie  się 
op łaca ,  a  na jko rzys tn ie j  u ży w a ć  go w n as tę p u ją c y  sposób :

P o  s ilnem zd ra p a n iu  pow ierzchn i łą k i  b ro n ą  (najlepie j 
„ k law isz o w ą41 C ichow skiego),  w czesną  wiosną rozsiew a się 
ten  naw óz w s to sunku  1 0 0 — 120 cent.  m e tr .  n a  h e k ta r  
i p rz y  walcow y w a ; p rzy  odpow iednim  je d n a k  d o d a tk u  żużli 
T hom asa ,  z r e d u k o w a ć  m ożna  pow yższą  no rm ę n a w e t  do '/, 
części. P o  je d n o ra z o w y m  ta k im  zas iłku ,  okazu je  się już ko- j

lo sa lna  różn ica  w plonie t raw . Św ietne pod ty m  w zg lędem  
rez u l ta ty  o trzy m an o  w fo lw arku  B ru d n o  pod W a rsz a w ą ,  
gdzie na  łą k a c h ,  k tó re  p rz e d te m  w cale  nie d a w a ły  s iana 
i u ż y w a n e  b y ły  ledw ie  j a k o  l iche pas tw isko, sprzą tn ię to  w 3 
miesiące po ich naw iez ien iu  25 centnarów- ro sy jsk ic h  s iana 
z m orga  (czyli około 1S cen tn a ró w  m e try c z n y c h  z h e k t a r a ) ; 
z innej zaś łąk i ,  k tó ra  p rze d tem  d a w a ła  b a rdzo  lichy pokos, 
zeb rano  50 cent. ros. z m orga ,  czyli  36 cent.  m etr .  

z h e k ta ra .
Ż a ło w a ć  t rz e b a ,  że —  ja k  ju ż  wspom nieliśm y, z b y t  

m a ła  liczba  sp ra w o z d a ń  z użyc ia  w polsk ich  gospoda rs tw ach  
tego w yb o rn e g o  naw ozu, nie pozw ala  zestawić porównaw czo  
rezu lta tów , osiągn ię tych  w ty m  k ie ru n k u  w różnych  miej­
scowościach. Mimo to j e d n a k ,  na  podstawie w szystk iego , co 
powiedzie liśm y powyżej o procesie  pow staw an ia ,  sk ła d z ie  
chem icznym  i w łasnościach  naw ozu  kloaczno-torfowcowego, ten 
ostatni postaw ić m us im y  w rzędzie  na jekonom iczn ie jszych  
i n a jb a rd z ie j  o p ła c a ją c y c h  się ś rodków  s te rk o ry z a c y jn y c h .

G d y  nad to  zw rócim y uw agę, że p r o d u k o y a  je g o  polega 
g łów nie  n a  zaoszczędzen iu  n iezm iern ie  ce n n y ch  m a te ry a łó w  
n aw ozow ych ,  k tó re  do tąd  b y ły  bezpoży teczn ie ,  a n aw e t  
z og ro m n y m  u sz c z e rb k ie m  zdrow ia mieszkańców' mai no w an e ;  
g d y  w spom nim y, że oca len ie  ty c h  o lb rzy m ich  sk a rb ó w  od 
zn iszczenia ,  możność z w rac an ia  glebie z a b ie ra n y c h  z niej 
p o k a rm ó w  m in e ra ln y c h  i w iększe j części azotu, a je d n o cz e ­
śnie n a jp ra k ty c z n ie js z e  rozw iązanie  ważnej kw es ty i  assani- 
zacyi m iast w ie lk ich ,  za w d z ię cz am y  t o r f o w c o w i ,  — to 
w' ca łe j  pełn i p rzeds taw i się nam  znaczenie ,  j a k ie  m a te r y a ł  
ten  pos iada  za rów no  d la  h y g ie n y  publicznej ,  ja k  i d la 
ogólnej ekonom ii k ra jó w ,  w k tó ry c h  je s t  eksp loa tow anym .

0  potrzebie i środkach poprawy stosunków handlu 
nawozowego o nas.

Przez ilra Stefana Jentysa i dra J. G. Paw likow skiego.

(D okończenie).

Część d ru g a ,  pod  ty tu łe m :  „Ś ro d k i  z a r a d c z e 1', nap isana  
je s t  p rze z  p. D ra  J .  G. P aw likow sk iego .

P o  w yjaśn ien iu ,  n a  czem  w łaśc iw ie  po lega w artość  
naw ozów  i że ten  sam  sk ła d n ik ,  znany  j a k o  żyw ność roślin, 
może m ieć  w naw o z ac h  b a rd z o  ró żn ą  w artość  zależnie od 
fo rm y w jakiej się zna jduje ,  j a k  n iemniej,  że fizyczne w ł a ­
sności naw ozu  w p ły w a ją  ta k ż e  n a  je g o  wartość, p rzechodzi 
au to r  do środków, ja k im i  k u p u ją c y  s ta ra  się zabezp ieczyć  
p rzed  m ożliwą szkodą. W  p ie rw szym  rzędzie  mówi o k u pn ie  
z a  g w a ra n e y ą ,  ja k  b y w a  pojm ow ana, a czem  w łaściw ie b y ć  
powinna. Mianowicie, po p rzy toczen iu  b a rd z o  d ra s ty c zn e g o  
p rz y k ła d u ,  j a k  m ało  t a k  zw ana  g w a r a n e y a  b ez  b liższych  
zas trzeżeń  chroni ro ln ik a  p rz e d  szkodą, mówi au tor,  że 
k up n o  za  g w a r a n e y ą  m a  m iejsce w tedy , „gdy  umow nie 
p o d d a ł  się sp rz e d a ją c y  o rzeczen iu  p e w n y c h  rzeczoznaw ców  
(ana li tyków ),  m a ją c e m u  stw ie rdz ić  zaw ar to ść  tow aru  — i 
g d y  umówiono sk u tk i ,  za jść  m a jące  w raz ie  niezgodności
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s tw ie rdzonych  przym io tów  z g w a r a n to w a n y m i1'. S łuszn ie  \ 

też za zn a c z a  au tor,  że na jlep ie j ok reś lona  um ow a na n ie się j  

nie p r z y d a ,  jeże li  k u p u ją c y  tow aru  nie p o d d a  analizie .  | 
„T am , gdzie  ro ln icy  nie m a ją  z w y c za ju  p o sy ła n ia  kupionego  j 
naw ozu  do ana lizy ,  sp rz e d a w c y  p rz y z w y c z a ja ją  się w y s ta ­
wiać g w a r a n c y ę  n a  w iatr .  N iczego bow iem  p rzy  tem  nie 
r y z y k u ją ,  a b a rd z o  wiele m ogą z a ro b ić 1'. T a k  się dzieje 
u nas  na jczęśc ie j ,  bo może se tn y  p o d d a je  k u p io n y  naw óz 
analizie ,  j a k i e  zaś tego n as tęp s tw a ,  p rz e d s ta w ia  au to r  
w  p rzy k ła d z ie ,  może n aw e t  o sn u ty m  n a  rzeczyw is tem  z d a ­
rzen iu  „ P rz y p u ść m y "  — mówi p P aw lik o w sk i  — „że ud a ło  
się k u p co w i s p rz e d a ć  ró żn y m  n ab y w c o m  10000 c. m. super-  } 
fosfatu z fosforytów, o f ak ty c zn e j  zaw artośc i  15°/0 ro zp u ­
szcza lnego  k w a s u  fosforowego za g w a r a n c y ą  17°/0, po cenie 
35.5 c e n ta  za  1 °/„. O w e 10000 c. m. s p rz e d a ł  za tem  za 
60000 złr. ,  p rz y c z e m  m a jąc  n a  k a ż d y m  c e n tn a rz e  m e try -  | 
cznym , z pow odu  b r a k u ją c y c h  dw óch p rocentów , 70 centów  

o s z u k a ń c z e g o  zy sk u ,  za rob i ł  na  tej sp e k u lac y i  7000 złr. 
T oż jeśli  po tem  raz  m u  się trafi, że  p rz y  dostaw ie p a r ty i  
100 c. m. ana l iza  w y k a ż e  b r a k ,  n ic  więcej nie r y z y k u je  
j a k  to że r az  u jdz ie  m u  70 złr. z y s k u  n iepraw ego , l łepu-  
ta c y a  je g o  n a w e t  nic na  tem nie ucierp i.  N a ty c h m ia s to w e ,  
bez  pro tes tu  i rew izyi ana lizy ,  z re zy g n o w an ie  z owej kw oty ,  
w raz  z g rz e c z n y m  listem, w k tó r y m  ubo lew ać  będz ie  n ad  
w y p ad k ie m ,  p raw ić  o „cofnięciu się“ k w a su  fosforowego 
i swej n iezasłużonej stracie , k tó rą  je d n a k  p rzez  uczciwość 
chę tn ie  ponosi,  z jed n a  m u  może naw e t  w n a iw n e m  społe 
czeńs tw ie  szczegó lną  opinię rze te lności!  — G w a ra n c y a  
w inna  więc b y ć  b ron ią  w rę k u ,  a n ie ś ro d k iem  uśpienia 
czu jnośc i" .  K u p u ją c y  pow inien  z re sz tą  um ieć  ocenić gwa- 
r a n c y e ,  k tó re  czasem  są  t a k  s ty lizow ane, że łatwrn w b łą d  
w p ro w a d z a ją  n ieuw ażnego ,  lub  nie dosyć  fachowo w y k sz ta ł ­
conego ro ln ika .

W y k a z a w s z y  n a  jak ie  sz k o d y  k u p u ją c y  naw ozy  m ogą 
b y ć  narażen i ,  j a k  p rz e d e w sz y s tk ie m  mali w łaścic iele  b y w a ją  
w pros t  k rz y w d z e n i ,  dom a g a  się au to r  u rzą d zeń ,  k tó reb y  
ch ron iły  ro ln ików  p rze d  w y zy sk iw a n ie m ,  ch ron iąc  ich  ta k że  
p rze d  sz k o d am i w y n ik a ją c e m i  z b łę d n eg o  u ż y c ia  naw ozów. 
T a k ie m i  u r z ą d z tn ia m i  m a ją  b y ć  s ta cy e  dośw iadczalne ,  To­
w a rz y s tw a  ro ln icze  i s to w a rz y sz e n ia  konsum cy jne .  „ S ta c y e  
d ośw iadcza lne ,  j a k o  s ta c y e  k o n tro lne  d la  ana lizy  nawozów, 
p asz  k o n c e n tro w a n y c h ,  kontro li  nas ion  i t. d., n ie zbędne  są 
p rze d ew szy s tk iem  ju ż  d la  p rz e p ro w a d z a n ia  ana liz  p rz y  ku-  
p n a c h  za gwaraD cyą. Z a leży  tu  n a  zaufan iu  w um ie ję tność i b e z ­
s tronność a n a l i ty k a .  Je g o  p a r e re  winno mieć zup e łn ą  nioc 
dowmdową. D la tego  to s ta cy e  pow inny  b y ć  i n s t y t u c y a m i  
p u b l i c z n e  m i.  Ż e  ta k ie  s tacye ,  ż e b y  celowi odpow iedz ia ły  
n ie pow inny  b y ć  pod k ie ru n k ie m  chem ików  zw y c za jn y ch ,  
a le  ch em ików  ro ln iczych  (A g r ic u l tu rc h e m ik e r)  i to w pra-  
w d z iw e m  słowTa znaczen iu ,  jest na js łu szn ie jszym  postu la tem  
a u to ra  —  s ta cy a  d o św ia d cz a ln a  pow inna  b y ć  in s ty tu c y ą  
n ieza leżną ,  ja k  np. s ta c y a  d o św iad cza ln a  we W ied n iu .  Z a ­
d an ie  T o w a rz y s tw  ro ln iczych  b a rd z o  d o b rze  określone ,  j a k  
n iem nie j k o rzy śc i  s to w arzyszeń  k o n su m c y jn y c h ,  szczególnie 
g d y  więcej ta k ic h  s tow arzyszeń  u tw orzy  zw iązek , jak  to się 
dzie je  z n a j lep szy m  sku tk iem  w N iem czech  i we F ra u c y i .

Rozdział o celu  i postaci u s ta w o d aw s tw a  specyalnego  
p rz e d s ta w ia  co i gdz ie  w u s ta w o d aw cz y m  k ie ru n k u  zrobiono, 
a ż e b y  u reg u lo w a ć  h a n d e l  nawozam i.  W  szczegóły  tego 
n a d e r  za jm u jącego  rozdz ia łu  nie w chodzim y, ale o d sy ła m y  
do samej p ra c y ,  po leca jąc  gorąco  u w a d z e  za jm u jąc y ch  się 
u s taw odaw stw em , szczególn ie  ostatni rozdz ia ł  „ d e  l e g e  
f e r e n d a " ,  obe jm u jący  p ro p o zy c y e  au tora ,  n a  jak ich  zasad ach  
m a ją  się op ie rać  ustaw y, odnoszące się do h an d lu  nawozam i.

B a c z n o ś ć  przy kupnie nasienia  koniczu czerw onego .
D r.  T h e o d o r  Ritt. v. W einzierl ,  d y r e k to r  s tacy i d la  

kontro li  nas ion we W ied n iu ,  og ła sza  n a s tę p u ją c ą  przes trogę:

P r z y  p o k ry w a n iu  p o trz e b y  nas ien ia  kon iczu  czerw o­
nego  ( z w y k łe j  kon ic zy n y ! ,  na leży  w ty m  ro k u  zachow ać  
d a lek o  w ięk szą  ostrożność, aniżeli za la t  poprzednich .  G d y  
w ty m  r o k u  (1893) zb iór  nas ienia kon iczu  w środkow ej 
E u ro p ie  i m ianowicie  w A u s tro -W ę g rz e c h ,  tak  co do ilości 
j a k  ja k o śc i  jest je d y n ie  ś r e d n i ,  w n iek tó ry ch  okolicach 
n a w e t  z ły ,  to w A m e ry c e  północnej zb ió r  b y ł  obfity i do­
bry . S kons ta tow a liśm y  też, że już te ra z  wielkie ilości nas ie ­
n ia  a m e ry k a ń s k ie g o  za k u p io n e  zos tały  dla N iem iec i Austro-  
W ę g ie r  i .to o 10 do 16 złr. za c e n tn a r  m e try c z n y  taniej, 
niżeli nas ien ie  au s tro -w ęg iersk ie  i n iem ieckie

W  obec t a k  znacznej różn icy  w cenie, p rzypuśc ić  
można, że n iek tó re  f irm y, k tó ry m  mniej za leży  n a  a k u r a -  
tności w h a n d lu  nas ionam i roln iczem i, s ta ra ć  się b ę d ą  nasz 
lepszy  i a k  nadm ien il iśm y ,  droższy konicz, m ieszać  z tań szym  
a m e r y k a ń s k im ,  a lbo  n a w e t  czys ty  a m e r y k a ń s k i  konicz 
s p rz e d a w a ć  ze chcą  ja k o  aus tro -w ęg iersk i  lub  niemiecki.  
N a b y w c a  tak iego  to w aru  b y łb y  dw o jako  poszkodow any ,  bo 
n a jp rz ó d  p rz e p ła c i łb y  nas ienie,  a nas tępn ie  dos ta łby  konicz, 
k tó ry ,  j a k  to dow iodły  do tychczasow e dośw iadczen ia  i p ró b y  
m a  niższą wartość ekonom iczną ,  niżeli nasz  cze rw o n y  konicz, 
mianowicie gorze j w y trz y m u je  zimę i da je  m nie jszy  plon, 
szczególn ie  w d ru g im  pokosie. Je s t to  pew n ik ,  pomimo, że 
n ie k tó re  h a n d le  n iem ieckie ,  w y z y s k u ją c e  rek la m am i n iek tó re  
je szc ze  nie u k o ń cz o n e  p ró b y  hodow lane  z kon iczem  a m e­
r y k a ń s k im  w N iem czech ,  s ta ra ją  się te n  konicz  p rzeds taw ić  
j a k o  b a rd z o  p le n n y  i odporny .

J e d y n ą  p ew n ą  o ch roną  p rzed  pow yże j w sk a z a n ą  
sz k o d ą  je s t  zb a d a n ie  nas ien ia  p rze z  t a k ą  s ta c y ę  kontroli  
nasion, k tó ra  może obecność a m e ry k a ń s k ie g o  kon iczu  sk o n ­
s ta tow ać  G d y  ta  s p r a w a  się zaos trzy ła ,  uw ażan i  za  obo­
w iązek  zw rócen ie  uw ag i  t a k  rolników, j a k  k u p có w ,  p rz e d e ­
w szys tk iem  n a  p u n k ta  nas tępu jące ,  k tó re  r a z e m  cechu ją  
s tanow isko  w iedeńsk ie j  s ta cy i  kontroli  nas ion w obec tej 
sp ra w y  :

1) K on icze ,  k tó ry c h  a m e r y k a ń s k ie  pochodzenie  zo­
stało n iew ątp liw ie  skonsta tow ane ,  b ę d ą  w c e r ty f ik a ta ch  
oznaczone  jako  a m e ry k a ń s k ie  (A m e r ik a n i s c h e r  Kleesamen) .

2) T e  konicze ,  k tó re  t a k  swemi ogólnemi cecham i,  
j a k  i innem i dalszem i znam ionam i w y d a ją  się pochodzić



z A m eryki,  oznaczone będą jak o  podejrzane (amerikaner-  
verdachtig).

3) G dy  konicze w myśl punktu 1, pomimo, że wiele 
kanianki nie zawierają, przez stacyę kontroli nasion 
we Wiedniu w ogóle p l o m b o w a n e  n i e  b ę d ą ,  to konicze 
podporządkowane pod punkt 2, po skonstatowanej nieobe­
cności kanianki, mogą być  plombowane ale w poświadczę- I 
niu ( Anbangattest), należącym do każdego plombowanego 
w orka i które to poświadczenie ma być przez kupującego 
odbieranem od sprzedającego, będzie zanotowaną u w a g a : { 
p o d e j r z a n e  (am erikaner-verdachtig ).

4) P rzy  tej sposobności zaznacza się. że zasadniczo 
tylko takie od kanianki wolne nasienie koniczu plombo­
wane będzie przez stacyę, które także  co do c z y s to ś c i  odpo­
wiada przynajmniej średniej, przez wiedeńską stacyę p rz y ­
jętej wartości użytkowej i w ogóle nasienie musi w ykazy 
wać pozór towaru, k tóry  oczyszczony został najlepszymi 
do czyszczenia koniczu używanemi maszynami.

N ied ostateczność o cen i fosfatów  inielonfcli podług rozpuszczal­
ności ich k u  fosforow ego *  kw asie cytrynowym.
M ączka z żużli Thomasa jes t  obecnie dosyć drogą 

i dlatego starają  się o zastąpienie jej tańszymi mielonymi 
fosfatami. Sprzedający opierają się na okoliczności, że rozpu­
szczalność kwasu fosforowego w tych preparatach zawartego 
w 5-proc. kwasie cytrynow ym  jest taka  sama, jak w mączce 
z żużli Thomasa. Otóż zdaniem profesora dra  M a e  r e k  e r  a 
sama analiza chemiczna nie jest decydującą  i dlatego za­
rządził on próby wegetacyjne o k tórych podał wiadomość 
w „M agdeburger Zeitung“. Doświadczenia te w ykazały , że 
zasiewy nawiezione jedną  z tych nowych m ączek  fosfato- 
wych, daw ały  plony tak  samo małe, j a k  zasiewy na parcelach 
wcale fosfatami nie zasilanych. W tych samych w arunkach  su- 
perfosfaty dały plon sześciokrotny, co zaś do mączki z żużli J  

Thomasa potwierdziło się dawne doświadczenie, że skuteczność j 
jej kwasu fosforowego wynosi 60%  skuteczności superfosfatów.
Z tego wynika, że skuteczność nowych mączek fosfatowych j  
(z naturalnych fosforytów) nie może być ocenianą podług roz­
puszczalności ich kw asu fosforowego w kwasie cytrynowym. 
Bardzo możliwe, że na  gruntach torfowych, bardzo kwa- i 
śnych, na których wszystkie mielone naturalne fosforyty do- j  
brze działają, także  i te nowe mączki fosfatowe okażą się 
skutecznemi, ale na zw ykłych  gruntach  polnych bardzo ! 
skutecznemi być nie mogą i mączka z żużli Thom asa za­
wsze musi być uważaną za lepszą od nich najlepszym zaś ! 
będzie dobry superfosfat.

—« * -  <*a**3a£> -« > —

Pytania i odpowiedzi.
P a  m i k  V e n t z k i e g o .  Odpowiedź panu Z. N.
Mieliśmy nie odpowiadać, bo, jak  to już  kilkakrotnie 

zaznaczyliśmy, na pytania  bez podpisu i nie wiedzieć zkąd  ^

pochodzące, nie odpowiadamy, ale przypadkowo ta k  się 
złożyło, że pańskie pismo zostało poznane i to nas sk ło ­
niło do odpowiedzi. O parniku by ł w . Rolniku1' w  nrze z 13. 
lutego 1892 str. 54 a r ty k u ł  objaśniony trzema drzeworytami, na 
wstępie zaś jest tam wyraźnie  powiedziane, że próby z tym par- 
nikiem robione by ły  w obrębie Oddziału brodzko-złoczo- 
wskiego. Jeżeliby kto z posiadających parn ik  Ventzkiego 
podał wiadomość dalszą o zrobionych z nim doświadcze­
niach, chętnie ogłosimy; dotąd nie doszła nas żadna wia­
domość, żeby ten parnik nie odpowiadał celowi. — Na 
pytan ie  pańskie odnoszące się do gorzelni kociołkowych, 
później odpowiemy.

K O N K U R S
Komitet c. k. gal. Tow arzystw a gosp. ogłasza niniej- 

szem konkurs na stypendyum  w rocznej kwocie 120 zł. 
w. a. z fundacyi imienia śp. H e n ry k a  Jan k i ,  członka ho­
norowego galic. Towarzystwa gospodarskiego i P rezesa O d ­
działu rudecko-gródeokiego tegoż Towarzystwa.

Prawo ubiegania  się m ają biedni, pilni i moralni 
uczniowie średnich lub wyższych szkół rolniczych w Gali- 
cyi, narodowości polskiej, bez różnicy, czy są już  obda­
rzeni innem stypendyum  lub nie.

N adawanie s typendyum  przysłużą  W nej Katarzynie 
z Łępkow skich  .Tankowej, podania należy wnosić do K om i­
tetu Towarzystwa gosp. galic. na ręce D yrekcy i  tej szkoły 
rolniczej, do której k a n d y d a t  uczęszcza.

W  podaniu należy udowodnić, że petent jest u p ra ­
wniony do ubiegania się o stypendyum, tudzież wymienić, 
czy i jaki zasiłek z funduszów publicznych ju ż  pobiera. 
Term in podań do 20. stycznia 1894.

Z  Kom itetu  c. Jc. Towarzystwa gosp. galic.

Bank rolniczy we Lwowie.
(Ulica Trzeciego Maja 1. 2.)

Lwów, dvi'i HO. grudnia 1898
Usposobienie niezmienne, ruch bardzo słaby.

Dziś notujemy za 100 kilogr. loco Lwów.
Pszenica gotowa . . . . . 6'25 do 7-—
Żyto gotowe . . . . . 5'25 n 6 -
Owies obroczny . . . . . 5-80 T) 6-30
Jęczmień . . . . . . 5 -— n 6'25
Rzepak  . . . . . . 12'— i 12-50
Groch . . . . . . 5 5 0 j j 9. —
W y k a ................................................................ 6-30 n 7.—
B o b i k ............................................................... 5 '— n 5.50
H reczka  . . . . . . 6-50 n 7'25

1 K ukurudza  nowa . . . . . 5'20 n 5-40
„ stara . . . . . 6 T0 6-30

j  Chmiel za 56 kilo . . . . — • _ -- * __
Koniczyna czerwona . . . . 63-— n 70-—

„ biała .......................................... 60.— 11 8 5 ' -
„ szwedzka . . . . 6 0 - - 75-—
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Spirytus za 10 OOO Itr. pret. zł. loco stary o kol. 
gotowy 
na termina

Lnianka
Anyż . . . .
Siemię konopne .
Tym otka

14'25 clo 50 —  
13- „ 13 50
7 50 ,, 7-75 

2 0 - -  „ 32-
S'50 S'75

9..V_

WINCENTY 0BLACK
p o r . i król. do­ stawca dworski

1

o G Ł O S Z E N I  A-

B  V  1 )  Ł  O
2 krów, 12 jałówek i kilka buhajków rasy oldenburskiej, 

jest do sprzedania. Woliea poczta Krukieniee.

w Cr a c  (Styrya)
tioloca swój pierwszy i największy od BO lat istnie­
jący spoeyalny i eksportowy skład praw d ziw ie  s ty ­
ry jsk ich  m y śliw sk ic h , dam skich i podróżnych  

sam od zia łów  (L  O i ) E N )  
u icp rześc ign ietych  dotąd co do ja k o śc i, tr w a ło śc i  

barw i tan iośc i.
I ’ r / i h k i  I r i m c o  i g r a t i s .  T N I

Obficie zaopatrzony skla<l na j lepszych  m a te ry i m o ­
d n y c h  dla  p a n ó w " i chłopców n a  każdą  porę roku.

i aparaty do rektyfikacyi spirytusu, kotły parowe, ż e ­
lazne rezerwoary na spirytus, kadzie do gotowania,  
parniki kostne, pompy i urządzenia rzeźni, pompy piwne  
i chłodniki, kadzie b r z ęc zk o w e ,  chłodniki browarne  

i maszyny parowe
dostarcza po najureiarkowanszych cenach

f a b r y k a  t o w a r ó w  m e t a l o w y c h
J a n a  O c h s n e r

Środek: n a  szczury ,
niezawodny, do nabycia za 1 kilo 2 50 zł., większe ilości

po niższej cenie. T. S K A Z A
Zwierzyniec pod Krakowom.15- ?

w B i a ł e j  ( G a l i c j a ) 32—52

W Staiaiiciicli, ostatn ia  pocztu Sad ow a Wisznia
jest do odstąpienia

s z e ś ć  k r ó w  rasy oldenburskiej pelttej krwi.

A .  B A D I N G .  ■ |
S t r o h - G r o ś s - H a n d l u n g ,  M a g c l e  b u r g ,

erbittet Offerten fiber g r o s s e r e  Posten |

l ^ C a - s c ł a - i a n L e a n L - S t a i o l a -  I
gtellt D a m p f p r « . . .  . , « . ! «  C ontraction , h o c h s t e  Leistengsfiihigkeit, gratis ,,„d  fraobtfrei bet,'. Stationen.

~\t _ „ ~ ~ X T  r\ i* o  n  oK a s s e  i m  V o r a u s.

" T I T "7 “  A  “Y" n a jn o w sz e j  i n a jlep szej
V V  Ł , , 3 °* J L  k o n str u k c y i■ »  A h ,  TPCl £8 Bk wszelkiego rodzaju dla domowych

WBI ■  j publicznych celów, dla rolnictwa,
•*- budownictwa i przemysłu. . . .  j

Decymalne, centezymalne m o stow e  wagi, kantary, z drzewa
N 0 W 0 S Ć :  Podług patentowanej inoxydacyjnej metody , żelaza, dla handlu, ekspedycyj frachtowych, fabryk rol- 

Bower-Barf robione ' nictwa i przemysłu. W agi do użytku domowego Wagi oso-
bowe i bydlęce

g f f -  r o n i p y  In o x y tlo w a iie
z a b e z p i e c z o n e  „  p r z e d  r d z e w i e n i e m .  T o w a r z y stw o  kom andytowe dla fabrykacyi pomp , maszyn

Katalogi XKT Garvpns. Wien I. Wallnscligasse 14, gratis i f«-an«0
gratis i franco CŁJL W
Nabywać meZna przez rćZne bandle Ze.azne, maszynowe, itp. p r z e d s i ę b i o r s t w a < W a g o w e ;  Z,dać wyraz

Garven’s inoxydirte Pumpen, względnie Garven s Waagen.

"odpowiedzialny redaktor W. T ^ieda .  Nakładem galicyjskiego Tow arzystw , gospodarskiego.
Z D rukarni „D ziennika Polskiego*1 pod z ar z F ranciszka  Katano a.


